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Oto opóznienia górne do nuty zasadniczej:
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W akordzie sep­
tymowym wiel­
kim przetrzyma­
nie do nuty za­
sadniczej brzmi
nieszczególnie
bo rozwiąza[lie
jest dysonansem
sil niejszY!ll niż
przygotowanie.

w akordzie molowym

r or-,-V­

w !\eptymowym małyml I

w septymowym na pół zm!1iej zonym

-9 6­ -Q­-9

6 1­ 1- 6
5 ­

6
4­

2.

66 1

2.

1­ '1 65 ­

W akordzie dominlntowo-nono...vym zarówno wielkim jak
łym, n e używa się przetrzymania do nuty zasadniczej.
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Jeszcze swobodn ej przedstawiają s.ię te trzy uni..
sonowe instrumel1tacje. W pięrwszym przykładzie gra..

ją altówki i -basy W - ósemkach tylko główne nuty
skrzypcowej figury szesnastkowej. Powód łatwo od..
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gadnąć. Basy hie mogą
szesnastek w szybkim tern.
ple wykonac łatwo i częs
to  Gdyby fig-urę tę prze
cie grały. to n:emożliwytJ1
by było piano. a cały ob
razek byłby raczej ciężkim
i ciemnym hukiem, niż wy­
raźną i lekką __grą.
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Altówki i wiolonczele mo.
głyby oczyw;ście wykonać
ruch szesnastkowy. i  taje
się też tak często w takich
wypadkach, o He unisono
ma brzmieć gtośno, z potęż­
nym a nawet dzikim wyra­
zem. Pi kne brzmienie i -lek­
kość jednak zawsze cierpią
na tym mniej lub więcej,
bo zawsze zostaje resztka
ociężałości i szorstkości. Po­
wyższy sposób instrumento­
wania unika tego, a zacho.
wuje mimo to wrażenie u­
nisona. Również tu prZez
urwanie linii ł: asów i altó­
;: k w 2 i 4 takcie pou.­
staje mały, miły kontrast.
gdyż chwilowo znika ciem­
niejsza ba .wa i skrzypce
jaśnieją. Z podobnego clą:'
żenia Co kontrastu należy
;  niać drugi przykład.

Trzeci wreszcie jest za­
ch cającym wskainikiem jak
różnorodnie moŻna kształ­
tować najLwyklejszy układ.
Z te lO samego rysunku,
tymi samymi instrumentami
oż -a jes7.cze urobić wie­
le obrazków unisonowych.

Oto dwie próbki.
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